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CFJIA I i-
Do Compiegne przybył 

NowJ ·transport 
rapatrlowanJch jeńców 

OTWARCIE· BAZYLIKI 
W KIJOWIE 

Kijów.~ Prasa donosi~ pono­
wnym otwarciu na potrzeby kul­
tu ·kościoła św. Włodzimierza, W 
mieście tym pozostały tylko dwi.e 
bazyliki, gdyż saperom udało się 
na cz.,s wynieść z piwnic umie­
szc1.one tam miny. Bazylika św. 
Włodzimierza, jedyna w stylu ro­
syjskim, została przekształcona w 
1930 r. na muzeum przeciw-reli­
gijne, co uchroniło ją od rozbiór­
ki. Mozaiki i freski 7.dobiące ją 
odf)adly z braku dozoru i potr,.e­
ba było dwu lat, aby doprowadzić 
ją do por,A1dku. Jest to druga 
świ~tyn ia oddana do użytku wier 
nych w Kijowie. 

Organizacja pomocniczej 
• robocizny dla rolnictwa 

Vichy. - Przi był tu dziewiąty 
z kole; - od 10 czerwca br. -
transport jeńców francuskich, re­
patriowanych z Niemiec. Tran­
sport tea, liczył 1.301 je11ców, po­
chodz.1cych tylko ze Stalagu VI. 

Przybyłych powitały miejsco­
we władze i organizac]c oraz 
przedstawiciel p. Masson, Komi­
sarza Ge neralnego do spraw je­
nieckich. 
Ludność, liczriie zgromadzona 

przy dworcu i wzdłuż ulic, kt6ry­
mi jeńcy udaj~ się cło ośrodka de­
mobilizacyjnego, zgotowała im 
gorące przyjęcie. Po<lc,A,s posił­
ku, przygotowanego dla oowo 
przybyłych, przemówił do nich 
p. ~ e bert, przedstawiciel p. am­
basadora Scapini'cgo: 

chwilą gdy kraj nasz stao·ie się 
gł(hvną naszą trosk~ - Francja 
b~dz1e uratowaną .. - podkreślił 
p. Hebcrt, kt6rego słowa były go­
r~_co ok_lm,kiwanc. 

VICHY. - Zo.powledzla:10 reorgani­
zację żandnrmcrii francuskiej, któr a 
zostanlę J)Odzleloną Illl ltilka okręgów z 
siedzibą. w Lyonie, Tuluzie. Moróyllt l 
Dijon. 

Nowy 
na 

statut zie mski 
Wschodzie 

Ryga, - P. Huscnberg, mini­
sl r r Hzeszy dla Wschodu, ogło­
si[ nnsl ępując!'. znrqdzcuic z 
<lala 3 C.Gl' fWCfl: 

Vichy. - W roku ubiegłym wy­
korzystanie pomocniczej robociz­
ny sezonowej dla prac rolnych 
zostało zorganizowane na zasa­
dzie ustawy z dnia 31. 12. 1941 
i dekretu z 11 kwietnia 1942. 

Ostatnie zarządzenia w spra• 
wie służby przymusowej pracy i 
robocizny rolnej - wprowadzi­
ły znaczne zmiany w tej dziedzi­
nie. Od\ąd więc część robocizoy 
mogla pozostać bez zatrudnienia 
w pewnych okresach roku - co 
skłoniło władze do wykorzysty• 
wania tej robocizny do innych ro 
dzajów r9b6t, związanych pośre­
dnio z rolnictwem, i eksploatacją 
lasów, jak tip.' naprawa dróg i 
mostów, prace nawodnieri.ia i dre 
nowania, a nawet fabryki sprzętu 
rolnego i oawoz.ów, młyny, fabry­
ki kwasu i mączki kartoflanej, 

zakłady destylacji, cukrownie, U• 
rządzenia chłodnicze itp. 

Nowe okólniki ministerialne 
rozszerzyły także zakres akcji 
prefektów w dziedzinie represji 
wszelkich wypadków ołezastoso­
wania się do powyższych zaną­
dzeń. Przewidziane sankcje są 
bardziej surowe i prefekci zosta­
li wezwani do stosowania ich w 
całej rozciągłości względem o­
pornych. 

Przekroczenia takie mogą być 
t'n. in. karane um ieszczao'iem 
winnych w specjalnych ośrod­
kach pracy - na okres od 1 do 6 
miesięcy, za niestawienie się do 
pracy przymusowej, względnie 
za oiewykonanie całego okresu 
pracy, przewidzianego podpisa­
nymi umowami itp. 

"Czekaliśmy wszyscv na wasz 
powr6t, a zwłaszcw ,vasze włas­
ne rodziny, śled,A1c dzic,i po cłn iu 
pobyt wasz w ohowch jeriicc­
kich. Gdy wypocw iccie na loo•ie 
waszych rodzin - h,;dziecie mu­
sieli zająć przyp"dafuce wam 
miejsce w iyciu francn..,kim. Oj­
czyzna nasza, barc17.iej niż kiedy­
kolwiek potrzebuje ws1.ystkicb 
swych synów i liczy ,na was. Z 

„i\ząd ·R2rs7-f .1 wspo nrnga i 
brutil r blop,,w, j:,ko posiada­
czy ziąmi. J wpr1nvatl1.a w tym 
c!_!lu system prywatii~j włas no­
ści dln włościa n na wszvslkich 
ok upowanych przez Niemców 

U 'w n g n : Przytoc.zoiia de­
klaracja jest trzeci ą z kolei 
zminną statutu roln ego Ostlan­
du. Początkowo, władze nie­
mieckie pozostawiły w mocy sy 
stcm gospodarki, wprowadzony 
przez bosz!_!wików. Po opływie 
Hl miesięcy, t. j . 15 lut~o 1942 
r., d~krctem ministra Rzeszy na 
Osliniid, zi~rnię przez nich u­
prawiane, przyzoaiie zostały 
włościanom, na czas óicogruni­
czoi'iy, pod warunki:m przysto 
sownnia się do pla nów mini­
sterstwa Rolnictwa Rz!lszy, 
podnosząc produkcję do naj­
wyższego slopi'iia. Ziemia pozo­
stawała jednak własnośclą 
państwa. 

Ukraina llezy 
terytoriach. 

ponad 16 . milionów ludzi 
,,Przyzllnwnllie chłopom zie­

mi ·odbywać się będzie na pod­
stawi!! ustnwy zje~nsk icj z 15 
lutego HH2 r. Zięmiu, która na 
tęj zasadzie zosluht ro.zdana 

NOWA TAKTYKA w łośc i anom ,ia rozkaz rządu 
KOMUNISTóW Hzcszy, staje sir ich własooś-

Bukareaz. - Rumm\ska agen- cią. Nt1dawanie ziemi trwać bę­
cia tdegraficzna Rador ogłasw dz ie llildal, gdyż ka.idy, kto ją 
wiadomość, pochod,.1cą ze S7.tok obrabia, ma prawo do uznania 
holmu, w sprawie otrzymal)ia j~j za swoj'1 ,dasność. 

Kijów. - Komisariat Rzeszy 
dla UkraiPY ogłosił dane statysty­
czne odnoszące się do terytońów 
zriajdujących się pod jego władzą. 
Ukraina zajmuje 339.276 km. kw., 
,.amieszkanych przez ludność 
składającą się z 16.873.000 miesz-

Z działań · wojennych przez partię konnmistyczn:i w „Osoby iii~obecoę w danej 
Szw:ecii, po rozwiązan iu III. Mię- chwili - tak zmobili1.0w,10e, 
dzynarodówki, tajnych instrukcyj jak j c_itcy wojskowi ay ~ywil- • 
z Moskwy co do no,"eJ· tak .. ·ki · 1 •i· . d Komunikaty ce miC$zkalne Kolonii. Rzucono 
te1· MiPdzynarodó,:vk·,.' ., NnL_. zmo lll 1zo,l:va ti1 o pracy w w dzielnicach gęsto'\ zamieszka-

' remcz!_!c 1 ub deportowani niemieckie łych wieJ)cje ilości bomb zapala-
Według tyci\ doniesień partie przez wln f,7.e sowieckie, - za- jącyeh i kruswcych. Wybuchły 

komtmistyczoe we wszystkich chowują prnwo do otrzymania Berlin. <29• 6-) - Koło Wiei- wielkie pożary,.'a katedra koloń-
k • h .,_. h • d • ł • z'1em1' l ść • • • k,ch Łuk i na południe od' StareJ· r~ .. ,c , gu,te o„varc1e z.a '>!,;1, na W ,15,10 „ an rown I z ska została znacznie uszkodzona. 

kańców. Podzielona jest na 6 głó­
wnych departamentów : Wołyń • 
Podole (o powierzchi:ti 80.508 km. 
kw. i ludności 4.212.000), Żyto­
mierz (powierzchnia 64.800 km. 
kw., ludriość 2.920.000 mieszkań­
ców), Kijów (pow. 71.790 km. 
kw., ludność 4.456.000), Mikoła­
jów (pow. 46.880 km. kw., htd­
ność 1.920.000), Dniepropeb:owsk 
(pow . . 52.398 km. kw~ ludność 
2.743.000, oraz Krym (pow. 22.900 
km. kw., ludność 662.000). W ten 
sposób Krym stanowi część Ko­
misariatu Rzeszy dla Ukraio,y, 
podczas gdy przeważająca część 
Ukrainy Poza - Dn-!Cprzańs)cjej, 
znajduje się pod zarządem władz 
wojskowych. , 

6C)RK:I. 
. Miejscowość ~a, - pisze B:,r­
lmęr Boersen • Zsituiig - naj­
starszy obiekt gospodarczy Ro­
sji, za~ożony w 1814 r., wzoro­
wał s1~ w pierwszych latach 
swi,j działalności iia przykła­
dach niemieckich. Instruktora­
mi byli tam prztważnie Ni50-
cy. S?wiety zainstalowały na­
stępnie w Gorkach Wyższą 
Szkołę Rolniczą. Przed wyhu­
chJim wojny, pracowało tam 80 
docentów i około 2.000 studen­
tów. Ten zakład dośwfadcŻal­
ny, P:zejęty w 1942 r. przez 
WydZiał Gospodarstwa Wiej­
ski!l.llo, rozporządza dwoma ma 
jątlrami paitstwowyrni. W j•­
sieili 1942 r. zaiiiugurowańn tu 
pitrwszy kurs dla krajowych 
agroiio'mów; oraz buchalterów 
i mierniczych. Pracs badawcze, 
przęprowadzone w tej instytu­
cji, posunęły się bardzo daleko; 
dotyczą oiie zarówno ustal:,iiia 
przyrodzonych własności iiaj­
odporiiiejszych i iiajbardzi~ 
płodnych gatunków płodów 
rolnych (zboże, ziemniaki i ja­
rzyny), jak i gl_sby. Stwierdzo­
no niedawno, że powierzchnia 
kory ziemnej, zwana ·w agro­
nomii „warstwą podglebną". 
zawi:ra sz~ręg złych elementów 
i jest ni~rzępuszczaloa dla wil 
goci, co odbija się niekorzyst­
nie na zawartości wody w gie-

bie. Zależy więc na tym, aby 
orać głębiej, niż to czyniono do 
tychczas, przy użyciu odpowie­
dniej ilości nawozów. Dokoiia­
n~ próby dały przy gł~ or­
C! 23 procęiit nadwyżki, produ­
kcji, przy nawożeniu - 80 -
90 procent zwyżki, przy zasto­
sowaniu zaś obu tych metod -
150 procenL Wobec dużej iloś­
ci znajdujących się w pobliżu 
torfowisk, uzyźiiianie jest do­
stępne. Planowane J~t tu rów­
ni~ż wzmocnięfii! ~ w tych 
okręgach, gdzie posiada ooa 
małą zawartość wapna. przez 
wzmożenie produkcji tego os­
tatniego. Poswięca się też dużo 
uwagi możliwości zwi~iiia 
obszaru zasiewów, ćo m,;°żoa. 
łatwo przeprowadzić w dome­
nach państwowych. -

Czyni się wszystko n.ożliw„ 
w dziedzit.iię. produkcji, aby 
móc w jak najkrótszym czaaie 
podiiieść wydajność całej gle­
by. Nie hacząc na to, że jest i. 
cel trudny do osiągnięcia. bę­
dzię on niewątpliwit w:zeczy• 
"'.'istniony w ocfpowi!,diiim cza­

.się. 

KATOWICE. - ,,Krakauer Zeitung'" 
donooi. że =-cy ~ ,at,aJI ~ 
ci z Górnego Sląska. Niektóre tylko 
mleJsco""6Cl na paludnlu od s:a-.: 
posiadają Jeszcze żydów w małych 
ilościach, ale 1 z tych wkrót.ce ~ 
oni usunlęclo 

Z Górnego Sląska • 
W obecnej jego postaci jest to 

dzielnica o powierzchni 20.635 
km. kw., licząca 4.343.000 miesz­
kańców. W skład jej wchodzą: 
polski Górny śląsk, b. księstwa 
Oświęcimskie, żywieckie i Za­
torskie wydzielone przez Niem­
ców ze składu woj. krakowskie­
go oraz niemiecki G. Śląsk. Pro-

winny starać się o prz~ięc;.,.. icb tymi, którzy pnzoSt31i na -# i- Russy odparto kilka ataków nie- Są straty wśród ludności cywil­
członków do r,.ąclów. Tak "'+'~ s~_u . . frzyzna 11ię wloś~i . n:m przyjacielskich. W zatoce Kpli uej. Pojed)oi,c7,e samoloty nie- ECHA TRAGEDII KATYJ,QSKIEJ ~ 

wincja podzielona 2'0Sfała na 
dwie rejencje: katowicką i opol­
ską, których granice nie są ideu­
tycme z linią podrlalu G. śląska 
na polski i niemiecki W m:ze­
gółach do rejencji katowickiej 
włączone zostały miasta B)ltom, 
Zabrze i Gliwice oraz powiaty 
wiejskie bytomski i gliwicki, zał 
do rejenci> opolskiej - powiaty 
lubliniecki, zawierciański oraa 
Blachownia. Zawiercie U:uywaje Ti • ć o rO.,.·alł 

I 
z1 cm1 JtSt W)'ro1Pm wdzi w - samoloty Rzes7:); zatopiły szybką przyjacielskie dokonały lulku wy-

:!kó T~r~~ d aw, Id .. ?'~' cl!lł !tt~wll:1'"g'lo"lsńpfiorrd11:ar'!lc"-e!ll"ro"'1J'ulrt„m __ crr-mlltin~r+-'"'*""'P-f!~tia<:4:i-- .---+p,Kió = '""~f,:~~ wa~c? pcłt<>d-.+\ftpoiiltinda ~.-
' w I o o ,.rzą u Jug . - ... W ,.achodniei· części Morw riiej 1 p6,nocw - za odnle1 

wiańskiego", cłalei - jecln „Wlościnitstwo powiń~ u- Rzeszy. Razett,( .,,..,,cono dotąd 
1 b d k • ó cl K • ć , • , • •• śródziemnego nurkowiec nie- t -.. 

ieą,cy Wartbenaa. Blad,o~ 

oj. kieleckiego i laak 
u wu omunist w o otr ,_ wazo za swo,1 sw,~ty o o ,ą- 26 bombowe "" napastniczych. I 

t t d d Ó Al I 'Id • l • db d • miecki ,4,topił krążownik typu I le k e u ysy enł w w gerze, a w ze c "!SP0 Zła ac w o u owie 11 innych bo bowców cztero- Z oz 8 a 
razie, gdyby się nie udało utwo- rolnictwa na zwolnionych tere- Frobishcr. st0rpedowano też in- silnikowych , SA. zestrzelono • 
rzyć w 'Moskwie „sowieckfogo nach i wytężyć swe siły c~lem ną jednoStkę. Formacja szybkich podczas walki powietrznej, wyni­
rządu polskiego" pod przewod- rnpelii ego zniszcze nin bnlsz.ewi samolot6w bojowych Rzeszy klej z okazji pr6by atakowania 
nictwem Wandy Wasilewskiej - zmu. • bombard0Wała port Pantelarii i bazy niemieckiej na AtlaOtyku. 

powiaty: olkuski (zwany Rice. 
nau). będziński (zwańy Beoda. 
berg), chrzanowski (zw. Kt-euau). 
żywiecki (Seybusch), wadowicki' 
(Frauenburg) ,i białsli W•tea, spo 
sób na rejencję katowidq przy­
pada 2.861.000. zaś na opofs'ką 
1.374.000 mieszkańców. 

Moskwa zadowoliłaby się przyję- .,Podpisano: w imi~ii iu rząd u znajdujące się tam statki oraz lot Jeden samolot myśliwski Rzeszy 
• t 6 k • • • k • • • • o n isk o. Nie1,rzyjaciel straci ł w c,em reprezen ant w omumsty- nt!_!m1ec ,ego, m1ti1stcr nzeszy nie wrócił cło swe1· bazy. 

h d d S .k k' " 0 ł " dniu wczorajszym w okręgu cznyc o „r,.1 u 1 ors 1ego . nosen , erg . • 1 , 18 Komunikaty włoskie 
---------------------------~śrC>dz1emnomors cm maszyn. 

O co Ckopinowi chodzi?o 
Siadało się ongi w nie ty ł§ 

wygodnym, ile szer okim f ot,lu 
Filharmonii War.szaw.,kięj i 
słuchało się dobrej m112yki. 
Zblazowani bywalcy tej instylu­
cji w cżasit:. przerwy, ewenlu­
alriie po kofic[!rCif omawiali w 
modnym lokalu u/wory i wyko­
nawców popisując się przeważ­
nil! znajomością pn;watiiego ży­
cia ldórejś ze sław. Do dobrego 
tonu naltżafo mówić zimno i 
nęgligeable o muzyce, co zaś 
się tyczy życia prywalii,go wiel­
kich kompozytorów, dopusz­
czalne_ było u.życie lonacj i bar­
dziej„namiętnych . Tak mjlo z re.­
guły, gdy się sfochalo /Jacha. 
Bfelhovena, Mozarta. Ale gdy 
gr;;,o_ Chopińa, wszystlri,f. zasa­
dy dobrego tonu brał!J w ł eb. 
jego muzyka lama/a lradycjr 
bywalców, a koncerf/J chopiiio­
wskil! byl!J omawiane. w naj­
wyższym podfti,:_ąniu '. P_r=Y 
czym po raz tysiączny I kl ory.! 
stawiano i obalano problemy 
es/etyczne zwią.zan§ z epokq 
,.małego Fryderuka". 

Mój Boże, ~ łych spok?j11ycl~ 
czasach mogltśmy bez większe) 
szkody ( alii i be.::. więks:wof.o­
żylku) wynosić Chopina po , a 
nawet ponad iiiebio.,y i si, ącać 
go w sclwwanki mu:ykaln,f. w 
kr!Jpl// zasłużonych . i... pr :e­
brzmwlych. Zitmiy na pamięć 
tam i z p_owrolem, Chopin u­
miał wlezć za skórę nas : fj świa 
dom ości pozaesl elyc:ń e j . obalić 
graii.ice odczuć zarę.:-e,rwowa­
nych dla konlęmplacji c:ysto 
artystycznej - i nie wied:ifliś­
mu czemu tak ]pt . 

Swiadomi Irgo .,tan11 r:cc:11. 
t11ch przyczyn po.,:uld ma/~ na­
miętnie. Nie .,posób /11 wyhc::.ać 
r zr.czy iła ogól ';iiaiiuch, air. 
przypominam solne do/Jr =;e zda 
nic pf_ufiiego poc:qlk111qccgo 

pia~_isty, chłopca bard=o pr :m­
stoJnęgo, o przysłowiowej umy­
słowości l eiiora. z którego serde­
cznil:.,i powsz{'.chni~ się nabijano. 

P.owiedzia/ więc ten chłopak. 
dla któr ego m112yka zaczyna/a 
się od Chopina i iła Chopini§ się 
kończył a, że kiedyś wszyscy 
„przyjdą na jęgo podwórko i 
zroz11mi§ją, o co Chopiiiowi w 
j ego muzyce chodziło" . Jakieś 
bóstwo u.żyło tęgo chłopca w 
charaklf!.rZIJ. głośnika. 
faprawdę potrze ba było ro­

k11 1939 i ńaszej tułaczki iia ob­
czyźnie, aby tę prawdę o Cho­
pini,ę zro:11mieć. Nasze zrozu­
mięnie sytuacji. w jakfoj 2.Fia­
laz ł się Chopin po rok11 1830. 
Zbliżyliśmy się do 11 cz11ć Cho, 
piiia. do tego wszyslldego. c;-ym 
oh' żył , o czym on. dum a/ i co go 
pobudza/o do twórcwści. 

\V salonach ,.a gior,io" Cho­
pin dobr::c zdawał sobi,:. sprau•ę 
z knii/ra.<lów zach od:ących w 
Jym samym czasif'_ i-ia odlrglo.fri 
Warszawy. Wyro/ci .<mirrci i 
deportacje ... Choria i Chopin nit, 
by/ bp pośrednim 11czesl ,ii­
kięm. lub chocia ::by wid eem 
pow.,lania. sprawy l e były mu 
dobr:f. znai,e. /iy/ Chopin w 
l!lch .,;al onach cz lowi r ldrm. kJ ó­
ry wiPd :ial co.ś. czego /ni ro:­
bawio1111 tłum nawet 1de ;v•dr j ­
r :,rwal . Chopiii. siadają ,· do f or­
/epu,nu, z wy.sokośc 1 wla jrm­
niczonego w odwroffią stronę ż.y 
cia. dawał łaskawym .,lur ha­
c:om okruchy l f j wir,d : 11. li pa­
/omal tłum . D:iwili .< ię konfse­
r ::y , t e tarł-scherzo l ak t,otd­
i,ie br:mi w kompo:yc;11ch Cho 
piiw. nie ro:umi(•li : aqadkowf j 
muzyki o.<lalnifj czę.fri sonaty 
b-mo/1, wrrc= oskarżali go o 
brak smak11. 

( Dokończenie 'lia ,tr. 2-e)). 

JUTRO: 

·WśBól> CZCICIELI SZATANA 7 
I ZŁOTEGO CIELCA I 

W nocy lotnictwo brytyjskie 
dokonało nowego gwałtownego 
ataku terorystycm ego na dzieloi-

ORGANIZACJA SPORTU 
DLA ROBOTNlKóW FRANC, 

W RZESZY 
Vichy. - Dla umożliwienia 

zatrudnionym w Niemczech ro­
botnikom uprawiania różnych ro 
d1_ajów sportu, Komisariat Gene• 
ralny do spraw sportowych we 
Francji wydelegował swego sta­
łego przedstawiciela p. Cressof, 
cło Rzeszy. 

Zaraz po przybyciu do Berli"a 
p. Cressol ud,Jelił wywiadu pra­
sowego, wyjłlśriiając 7..adania i 
projekty sportowe w tej dziedzi­
nie; 

Rzym. (29. 6.) - Bojowe sa­
moloty n iemieckie atakowały z 
powodzeniem urządzenia porto­
we Pantellarii, Livurrio, Reggie­
di--Calabria, Messyoa i inne miej­
scowości Sycyli; i Sardynii były 
hombardowane przez lotnictwo 
nieprzyjacielskie. Miasto Livurno 
odniosło bardzo ciężkie szkody. 
Straty ludności nie są jeszcze u­
stalo'!S. 18 samolotów uieprzyj~­
cicTsl<1ch zestrzelono, z czego 9 
przy pomocy artyłerii zenkowej. 

W ostatniej chwil, podano, iż 
straty ludnoś~i on skutek tych 
nalotów wynoszą: 175 zabitych 
i 300 ,rannych w Liwurne, 14 
zabitych i 52 raniiych w Reg"io­
di-Calabrin oraz 4 rannych w 
M~ssyiiie. 

kUku -w-terszach 
W ABZYNOTON - Przypuszcza si ę 

tuto. J, iż gen. Mac Arthur zostanJe mfR,., 
nowan y naczelnym dowódcą wojsk so­
juszniczych M Dalekim Wschodzie 1 
natychmlnst rozpocznie wielką kamp(l­
nlę pr1.eclwko J R.ponH. 

DERLIN. - Po przypomnieniu, lt 
zasoby robOCizn,y R zes?.Y są trzykrot,.. 
nie w iększe , rui podczas poprzedniej 
wojny, i:nuleltcr Snuckcl znpewn.Lł. iż 
,.Niemcy nigdy nie sknpltulujq,''. 

BERLIN. - 20.000 żołnierzy &ow1e­
ckich z VII nnnll, wzlęt.ych do n iewoli 
przez F inów, & następnie zwolnionych 
(po podpisaniu pokoju w r. 1940) ?~ 

sta ło rov.si,rzelanych przez OPU w chwl­
li powrotu do Z.S.R.R. 

JOZEF WnTLIN oostał odzn aC20J1y 
za. swe wybitne prace literackie przez 
d"'•te instytucje amerykańskie; AJnery­
kańską Akadcmlę Sztuki I Litera tury 
oraz Narodowy lnstyt.ut Sztuk! l Lite­
ra tury. Wręczenie nagrody w wysokości 
1000 dolo.rów odbyło się 1:1 m aja. 

SOFIA. - Nieznani sprnwcy zrnnI­
ll ciężko wystn..a1ami z rewolweru p. 
Slmenono·,l"a. komendant.3. pollcJI w 
Russie, po czym zb1egll 

DZIENNIK por tu&alsk.l . .Republika"' 
pn.yn16sł arty kuł o Kopem1ku.. 

LONDYN. - Zebranie profesorów U• 
nlwersyt.etów krajów sprzymlcrronych 
odbyło się w I.ondynie, z polsk.icb u­
czonych wygloslll referaty prof. Staol­
s law Kot 1 prof. Stefan Ola.ser. Z pol­
skich uczonych wtięll J)Otl.9dto udział w 
zebnmiu : pro! . Pluisński, Jl] Of. Zweig, 
prof. H ulewicz 1 prof. .Folkierskl. 

VlOiłY. - Wzamian za cukJer, otrzy­
many w zimie 194.2-1943 dl& dotyw'.anla 
pszcroi - psz=Jarze wlnnl obec~ 
dost.arc,;yd odpowlędn.lch . llooel miodu. 

LIMOGES, - Międzynarodowy Ko­
mitet CUrwonego Krzyża wysłał do 
Rzeszy czterech specjalistów szwajcar­
skich, maJ-,:ych przeprowadzić st.ooo­
wante sztucznych członków polskhn i 
brytyjskim !nwalldom wojennym ~ 
Jak donosi .,La eroix-. 

ANNECY. - Na skutek nagłej u!ewy 
wezbrały potoki górskle powodując 

zna.czne spustoszenia. Jedna. osoba. zo­
stała lekko zraniona. 

W TRZECHSETNĄ ROCZNICĘ U­
rodzin Newtona. Polskie Towarzystwo 
Techników w Wielkiej Brvt,anll zorga­
n.IrowaJo uroczysty wJeezór, na. kt.ó­
rym docent Uniwersytetu Warsz.a.wskie­
go prof. Whlttaker przYPOmnial, że w 
roku bleżącym przypada czterechse tna. 
rocznica śmJercl Kopern1ka.. Następn1e 
dr. Ncwmnr.k wygłosił w języku pol­
skim odczyt o prnca.cb Newt.ona. 1 Ko­
pernika. 

VICHY. - Rozpoczęto fabrykację ta 
nich mebli dla nJezamożnych aowoże6-
ców <w cenie od 7.780 tr. - a sy­
pialnię) . 

BUDAPESZT. - W Oedenburgu 
wprowadrono karty ziemniaków dla 
psów, Ucz-,: po 20 kg. kartofli na 50 
dni 

NAIROBI. - MgT. Spellman, ArcJ­
bi.skup Nowego J orku, pr-zel,yw& obec­
nie w Mr,ce P<>ludn!oweJ. 

OOFSSA. - Podczas zwiedzania tJ... 
krainy mn.rsz. Antonesco nadał na 2 ad­
n1est.rzu prawa włe.snotcl ziemi tym. 
którzy 1, upn,wla)fl. 

TOKIO. - Pruznacrono pięć au­
llardów Jen dla przepro'™1Zenle, kol>­
cent.racli ~•j I b•ndlowej Jaa­
ju 

„Dziennik Polsla..,, przy.Oiósł 
wspomnienia b. jeńca z obozu w 
Ko,:ielsku p. Władysława Furt­
ka, które poniżej przedrukowuje­
my : ,,Wyczytałem o tragedii Da• 
szych kolegów pod Smoleńskiem 
i spieszę podać pewne informa­
cje, które mogą się przydać dla 
wyświetlenia tej sprawy. 
Byłem jednym z jeńców pol­

skich w obozie w Kozielsku. W 
pierwszych doiach kwietnia 1940 
roku władze sowieckie przyst,ip}: 
ły do likwidacjl tego obozu. W 
tym cwsie w obozie było pomie­
szczonych około 4:000 oficerów 
i szeregowych. Likwidacja odby­
wała się w ten sposób, że fonn9-
wano grupy złożone z około 100 
- 300 osób, które koleino wywo­
żono z Kozielska. Pierwsze gru­
py złożone były raczej wyłącznie 
z oficerów. Wyjazdy odbywały 
się w niereguTarnych, czasem kil­
kucloiowych odstępach czasu. Do 
czasu, gdy ja opuściłem Kozielsk, 
wywieziono z obozu ogółem o­
koło 3.500 osób. 

Oczywiscie wszyscy snuli przy 
puszczenia, co to wszystko zna. 
czy i dokąd są wywożeni miesz­
kańcy obozu. Mimo całej nieuf­
ności przeważało zdanie, że wy­
jeżdżający wracają do Kraju. Tak 
zresztą twierdził, w rozmowach 
z nami politrucy 1 niżsi hrokcjo­
nariusze obozu. Mówili orii 
wprost, ze wywożeni będą ~dda­
ni Niemcom, a .nawet wynuema„ 
no Brześć, jako miejsce, gdzie 
mają być przekazani władzo!'1 
niemieckim, Temu tłumaczemu 
wierzono tym łatwiej, że wywo­
źocie transporty składały się prze­
ważnie z ludzi pochodzących ze 
środkowych i zachodnich okolic 
Polski. 
Pamiętam, że pierwszym, któ­

rego wyczytano w naszym bloku 
był młody kapitan artylerii By­
chowiec, komendant bloku. Po 
pierwszym niepokoju wśród wy­
j eżdżających zapanowała radość. 
Kiedy w jednym z transportów 
odjeżdżali generałowie l\linkie­
wicz, Smorawiński .,i lłobatyre­
wicz, sowieckie władze urządzi­
ły dla oich pożegnalny obiad w 
.klub:eK a następnie odjeżiłiają­
cych zegnał okrzykami cały o­
bóz:. 
Osobiście opościlem obóz w 

Kozielsln.1 w dniu 26 kwietnia 
19~0 roku. Grupa w kt6rej wy­
jeżdfałem liczyła około 1i0 os6b, 
w tym 110-120 oficerów, 48 pod 
chorążych oraz kilku podofice­
rów i u.eregowych. P.rzed wYiaz-

dem wszystkich 
I 

czlońk6w grupy 
starannie zrewidowano. W cza- . 
sie oczekiwania Da rewizję pod­
szedł do naszej grupy komisarz ~ 
bozu Dymidowicz, przegląckął 
grupę i odezwał się w te słowa: 
,,No znaczyt sia wy harasza popa­
li". Nie orientowaliśmy się oo 
znaczą te słowa, czy były pomy­
ślane ironicznie ezy szczerze. 
Dzisiaj widzę, ze te słowa, które­
bym przetłumaczył tak : "no to 
się wam udało", były istotnie 
szczere i ze istotnie byl iśmy tą 
szczęśliwą grupą, której udało się 
UO iknąć rzezi. 

(Dokoflczenię_ na str. ~f) 

WOKóL SPRAWY ICA"ffNA 
Kraków. - Ze Smoleń5ka po­

dają, że z dokumentów, znale. 
zionych w archiwach regioaalno­
go G.P.U. mama~ ii 
naczelnikiem tego oddziała-G. P. 
U. w 1940 r. był kpt, Kttprianow, 
komendantem zaś obozu o&e­
rów polskich w Kozielsku, podp, 
Starykowia. Na ten obes przy. 
pada egzekucja oliter6w pol­
skich. 

QUQ VADIS? 

sta..-!enle . .Aureo!U&a", na ktire nle bo.rd>o zwamno, ~ IIC>­
wl<!m zajęte były Cllllonem. LUd, J>IVWYkly do ~ i ~ im, 

dzil 6ię taJde. &ykal, wYdawal nlepocbloi)oe, dl& dwot;ll~ r 
wolał o p~ sceny z IIH!dźWledz!em. -j Jed3mle był 
ciekawy. Qdyby nie nadzieja uJm!llla ~,- ffiipodu­
ków, samo wtdowi&lro nie ,:dołalot,y za~ --

Ale wreS1.Cle nadeszła oczekiwana. ~ eyrloo­
wl wnieśli napnód drewniany Jr:rzyt, doili! D1z1ct, by ~ 
wspiąwszy się, mógł -1ęgn,ić do pletBI męczennika, • .i,utęJ), 
nie dwóch Judzi wprowadzilo. a racuj przywlokło Ollllom, albo, 
..-iem sam, maj-,: pokruswne kośel u nóii, 16ć Q1e m6'ł- -
no go i prnybll,o do drzewa tak ~ :le -..w1en1 augm,tya,­
nle nie mogli mu się nawet dobm, pr,ypalneć. I doplaro po 
UJDOCOW&nlU myta, W przygotawllJl3]Jl umyfflnle dole, ~ 
oczy zwr6clly &ię ku niemu. Lecz mało Jr:lo m,lp ~ tJm 
nagim st.areu d&- Cbllona. Po męczarniach, 1ttóA - mu 
zadać Tygellln. w twar,y nie zastało mu om lcropll la'Wl~.qlloo 
na bWeJ brodz!e widać było czcrwoDY ślad. który llO&l&wila, tre,r 
Po wyrwaniu Języka. Przez przeiroc~ 6klą nlelodWle -. 
na było dojrzeć jqo koóel. Wydawał &I teł dalNO -- nie, 
mal zgnyblacym. Ale nat,omla6t nl"tl'l,t °""" ~ nflr.llą -
czn1e pełne nlepokoJu 1 z.loócl r;poJrzenla. CZQ!ne obllaie Jeao 
odb!Jalo d&wnlel wleczll4 trwun i nlepewnoóć. teru m WVII 
miał bolefiną. ale tak alodq 1 ~ Jak miewaj' - ~ 
c:y lub umarli. Moi, ufnoócl dodawAla mu pamięć o _,,. M 
l<rzńu, któremu ChryStug pn,ebaczYł. & mat.o Id - W du­
chu mllooiememu BoBu: ,.Panie. ~ Jale Jadowlt7 mi.lr, 
ale oto bylem pn.ez cale źycle nędzarzem, prz,,,nler&loem p:,dtem, 
ludzie <lept.all po mnie, bill mnie I męcall się nade - ~ 
Panie. biedny l btml7,o nte,oc,zę.!llwy. " oto mu j,_ poloóo­
no mnie na męki 1 prZ)O'blto Il& Jm:y:t., ~ Ty, Mila;lerny, nte 
odepchnt..,, mnie w godzinie limlerct. t• I opotóJ ,ał.@tł widocz­
nie w jego W1l52>0lle oeree. ~ nie lmlal się, było bowiem w 
tym ukrzytowan.tm coł tak clcheeo, w}'kwał stę atar:,m, IY „ 
bromlytn, słabym_ tale -.JI\CYM 5W11 ~ o 11toM, a mJmo. 
woli Jta;,iy zadawał oobie pytanie: jak ..-ia ~ I paybl­
j'lt na :trZYt Jud1.I, któ<z;y już I tak konał,? :num mllcZal ~ 
da, augu,tyanaml w~ pochylaj'!C lię na pra-'\ na lewo, 
o,ep\al pr,.esłn&1oQym glooem: ,.Palncle. Jale ml -Jal• In­
ni czekali na ni~ ~ aollle w dna,;y, by wldolrtstO 
uończylo się lali: naJ~J. 

Nlediwledż wt.oczy! &ię -le '"" arenę I. chwleJ'IC nlUo 
schyloną g""°" na obi• otron7. l!pOllądał na<>i<61 • podelba, Jak, 
t,y się nad cumś ~ . lub cup sZUkat ~ ,m,. 
.,.,le Ta.yt, & na nim nagie ciało, 7.blli)>t elo ku nlmm, -J)lldDlóll 
się na,..I, lecz po chwili opuścił lltę '"'6w Dl> pal!dnle laJ>ł'. I 
&ladlszy pod m;yt,em. J>OCZllł ~ JalcbJ I w l<ID sWlenęcem 
oercu O<fila się nt.cś! nad tym """"'lt.kiem czl<1lol,b.. 

z ua alużby cyrroweJ om,1lly &ie podnlecCJ- ola27l:I. lea 
lud mllczal. CbJJon tymcmsem podnl{!ol wolnym rudlem llaorl 
I czaa jall:t4 wodził oayma po wldoWnl. Namolec wzrolt i- za­
łn:>mał &ię idx[eś na naJ1fYUl"Ych r:ęda<h amntatru. pleal 
poc:,ęl-, mu grat tywlef I wlrrczaa al&lo al4 --~-"" w 
podalw I ldtlmJ.enill wlda{/_y. Oto twan ~~ 
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·TO I OWO 
SPORTOWE CIEKAWOSTKI 
Skład poTskicj rcprcze,itacji 

• sportowej, która grała z Irakiem, 
przedstawia się następująco : 
h ramka Gerula (Junak - Dro­
hobycz), obrona Hoenig (Has­
monca Lwów) i Kasina (Kraków) 
- pomoc : Filipski (rezerwa Cra­
covii), Wiśniewsk ; (CSW War­
szawa), Łuczak (Kaliski K. S.), a­
tak : Habowski (Wis ła), Hodur 
(Podgórze Kraków), Szewczyk 
(Junak Drohobycz}, Kidacki (Gar 
barnia Kr„ków), Mykietowic~ 
(Rewera Stanisla,wów). rez. Bo­
rowski (Pogoń Lwów). . .. 

Wynik; osiągnięte przez pilka­
•rzy polskich na Srednim Wscho­
dzie z reprezentacją Syrii 4:0, ,: 
reprezentacją szkocką 3:1, z re­
:prczentacją francuską 9:0. 

SPRAWY BIE.ł4CE 

Kolizenm czyli_ Colosseum l 
Pisz.1c o teatrze rzymskim w 

Lyonie, ws1>0mniałam o Koli­
zeum jako o amfiteatrze istnieją­
cym za czasów Nerona, wspom­
niał;im 1nylaie i spiesz(; omyłkę 
moją sprostować i prży tej oka­
zji Czytelniczkom i Czytelnikom 
o Colosseum sł6w kilka powie­
dzieć. 

Strona zewnętrzna przedsta­
wia cztery piętra. 

Budowa wymagała nakładu 
czasu i pieniędzy i dopiero za ce­

.'sarza Tytusa, syna Wespazjana, 
została ukończona w roku 80 po 
nar. Chr. 
Ongiś były okazale cztery 

wejścia do Colosseum. Gdy w 
roku 1924 zwiedzałam tę wspa­
niałą pamiątkę rzymskiego cesar­
stwa była jeszcze tak zachowana. 
że widokjej rohił ogromne wra­
żenie. Marmur wzerniał i zwie­
trzał, lecz piękne linie murów i 
jego ogrom imponują bodajże 
każdemu turl'Ście. 

Czy amfiteatr ostoi się po obe­
cnej wojnie, w której najpierw na 
naszej ziemi, a potem w ińnych 
państwach zginęło tyle cennych 
pamiątek, dowiemy się po zawar· 
ciu pokoju. 

LUDMILA. 

Rozegrane w Balatońboglar 
zawody lekkoatletyczne przynio­
sły szereg zupełnie dobrych wy­
·ników. Na wzmiankę zasługuje 
doskonale zapowiadająey się sko­
czek Tadeusz Kucz juo10r, który 
mimo braku pantom z kolcami 
no i przy prymitywnej skoczni u­
zyskał 1.50 wzwyż i 5.80 wdał. 
Wyniki techniczne: 100 m. - 1. 
Więcławski- 12.6: 2. Janiszewski 
12.7; pchnięcie kulą (5 kg.): 1. 
Wieromiej 13,75, 2. Kluz 12,95; 
rzur dyskiem (2 kg.}: 1. Duda 
32,60, 2. Wieromiej 32,30; skok 
wzwyi. : 1. Kucz 1,60, 2. Markie­
wicz 153; skok wdał: 1. Kucz 
5,80, 2. Wołosewicz 5.64. 

Olbrzymi ten amllteatr zaczął 
budować Wespazjan, cesarz 
rzymski, który za rz.1dów Nero­
na był konsulem i głównym do­
wódcą przeciwko zbuntowanej 
Judei. On to przyozdobił Rzym. 
spalony priez Neron'), pięknymi 
gmachami między innym, Am­
phitealrum Flavium czyli Coloa­
oeum. W teatrze tym mogło po­
mieścić się SO.OOO ludz,. Odbywa­
ły się w nim zabawy w rodzaju 
opisanych przez Sienkie,wicza w 
Quo V adia a ponieważ arena ie- ' 
go mogla być cape,lniooa wodą, , 
także bitwy morskie. Obwód 
gmachu wynosi 546 metr6w, a CO PfSZE PR C'ł • ? wysokoś_ć 183 stóp, długość are- . ._ /!,, :"li Ą_ • 
'ny i6 a jej szerokość 46 metrów, , ,,Wieści Polakie - to Twoja 
Stopnie przeznaczone na ławki gazeta ... " 
dla widzów wznoszą się na wy. 
sokość SO metrów. Pod nimi bie- .,Taką oto reklamę naszego 
gną skleplone ganki połączone pisma mogł~ś wyczytać, drogi 
schodami z piętrami. • Czytęlniku, na okładce ka/eń-
-----______ _ _ darzyków wydawanych od 

z WIELKOPOLSKI trzech lal po polsku prztz Kra-
z okazj; trzeciej rocznicy wde- • jowy Związpk Akadtj_micki 

lenia Wlelkopolski . do Rzeszy Węgiersko • Polski w Budap'e­
przemawial w Poznaniu gauleiter szcie. To hąslo, bez jakiejkol­
i namiest.nik ,.z:emi nad Wartą" wiek- z nasz~j strony inic-jaty­
Artur . Greiser, reasumując do- wy, skreślone życzliwym pióręm 
tychczasowe wyniki pracy nie- przyjaznych Węgrów podrJmu 
mieck:ej na terenie dzielnicy. jemy dzisiaj i my w tym mir:,sią­
Przesiedleńc6w niemieckich ze cu poświęconym propagandzie 
wschodu europejskie~o osadzo- polskiego słowa drukowańego 
no około 300.000 (60.000 rodzin); na Węgrzech. 

Rozegrano poza tym cały sze­
reg spotkań towarzyskich w ko­
!!zykówkę· osiągając "ynil<l : z 
1ritemowanymi żołn ierzami fn.in­
cuskimi 3 mecze wygrane w sto­
sunku 1. 30:6, 2. 36: 14 i 3. 42:16 
oraz z drużyną młodzieży z Bu­
dapesztu jeden wygrai1y 55:27 i 
rewanż 16:42. Odbył :;ię też we­
wnętrzn,y mecz piłkarski . . .. 

na większych gospodarstwach o- Nie chodzi nam lu tylko o rii­
sadzooo 9.000 chłop6w niemiec- klamę pisma. stosowaną zwy­
kich z pośród dawnych mieszkań czajnie w pismach dla zu,ięk­
ców Wielkopolski; nadto 11.000 szimia ilości czytr}ni.ków. dla po 

Drużyna starszej mlodz,ieży z chłopÓw - volksdeustchów otrzy- większenia • zasobów fi,ianso­
Budapesztu rozegrała dohchczas mało dodatkowe przydziały zie- wych wydawnictwa. Zapewne, 
4 mecz towarzyski uzyskuj~c wy- mi. Rzesza uważa dzieln;cę za że i la rzr:,cz jest da nas dużęj 
niki: z Balatonboglarem 27:55 i śpichlerz swój, za okręg najwy- wagi, gdy chodzi o rozwój pis­
rewanż 42:16. z rezerw~ akade- datniejszy r,od względem gospo- m11, jego redakcyjne móżliwo­
mickiego mistrza Węgier BEAC darstwa rolnego. śc1, a zwłaszcza gdy chodzi o 
li obydwa przegrane 24:53 i 21 :30. W Wielkopolsce powstało kil- wysy/lfę pisma zagra1ticę. skąd 
Dodać tu należy jednak. że dru- ka obozów młodzieży 0amandz- z powodu rozmqilych lrudno­
żyna trenuje stosunkowo od nie- kiej, pracującej na rolL ści dewizowych niełatwo olrzy­
dawna a wobec nawału zajęć nie Na teren;e dzielnicy „oad War- mać nalr-_żność pre,numeraly. 
może uczęszczać regularn ie na tą" istniej~ obecnie 32 szkoły śre- . Tymi słowami pragniemy Ci 
treriingi. Skład drużyny: Stein, dnie niemieckie. do kt6rych u- przedę wszyslkim przypomnieć 
Cyi, Zaleski. Szczepański, Siuta. częszcza, około 9.000 młodzieży o obowiązku wobr,c drafcawa­
Madejski i Czubiński . niemieckiej. nego słowa polskiego, wobec 
-------------------------- myśli polskiej i polskiej kulla­

ETIUDA_ 
_ry. któręj skromnym, ale tak 
c,ęnnym dzU przrjawem jest 
pismo po/skit;, o obowiązku, kló 

Jęst w samym sercu Jltlrkj w Łazienkach, w Warsza ry w obecnych warttiilcach jr.si 
, , yti ~tk Wspolllh~e, p015leTo'fl~s"o;;;;;n;.;.,_.,,'"'l".,;.;;;;;,;V-"'i~'-l-'!l""'-~-"""'il' ,l!i'~~oniośl~ 

kł ł b d • • h • lciedyko, iek. w. kręgu smu ych a ę z 1 Jesiennyc paw, p · l , • · 1 b · 
--r'drzew odbitych w wodzie. bławe brwi marszczącej. ismo po s,ae JCS ow,ęm o-

hP-chie tym j:',.d.gn;;ni ł{!czili-

Wokolo Idy piano, południe daleko kipm, który sprawić możę, by 
I d • ś • jr:.dnakowym rutmem biły ser-j ty ko stare rzewa szumią uroczy cie, 1 k. I •1· 1 · -

Jak gdyby chciały między płatkami oddechów ca po s le W c IWl 1 rag,cznego 
zasuszyć na pamiątkę świergotliwi: iiście. rozproszenia. 

Nię chodzi tylko o Io, byś to 
Wiewiórki zlotoryże pasą się na ścieżkaćb, pismo czytał, ale chodzi leż o I.o, 
kuc.,ją w klombach trawy świecąc paciorkami, by ono było Twoją .własnością. 
przechodni6w proszą świrem o parę orzeszków, Bo la if'..sl cecha własności, że 
o kt6re potem wojny prowadzą z ptakami. co naszę, jpst i'iam tym droższe, 

bo ta jest lajr:,mnica własności 
Polonez wieje szumu. Tyle tu własności. pisma. ie gdy ono przychodzi 
Patrz: - ta śc:eżl,,1 prowadzi do Białego Domku. ręoularnię, gdy • codziennie z 
ta zaś do Belwederu podgórzy się proście~ pormwą pocztą puka do wl!(il 
a tą najle1, iej razem chodzić do Zakątku . naszej świadomości, Io wtedy 

sląje się czvmś bliskim, wyczr-_-
'.A ta, co :oić wywlekła i skrzydłem ocienfa. kiwanym z pożądru1ym, staje 
pętli się jak ten strumień, co słońce rozwiesza. się - przyjaciplęm naszrgo du-
jed)lna ona słucha fioletów zwierzenia chowwo życia. A tym wszak 
i szumiąc ga łęziami jak umie pociesza. powinno być dla każdego z 11as 

Jerzy Faczriiaki. 
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czoło otoczyły mu Jakby promienie, 'oczy podniosły Się przed 
śm.1erot11 ku górze, a po chw1U, dwie wielkie Izy wezbrane pod 
powiekami, apłynęly mu zwol.na. po twarzy. 

I umarł. 
A wtem Jakiś donotny, mę.sltt ił06 zawołał w i6rze Pod we-­

laryum: 
- Pokój męe2ennikoml 
W amfiteatrze panowało głuche mllczenle. 

ROZDZIAL LXIV. 

Po wldowlaku w Oi'rodach Oezaryanskich, wlęztenta opust,o. 
'8Qły zna.cz.nie. Ohwytnno wprawdzJe Jeszcze i wleziono ofiary, 
podejrzane o wyznawanie wschodrueao zabobonu, ale obławy do­
atarc7,ały ich coraz mniej, zaledwie t.Y.le, Ue pat.neba. było do 
1apeln.tenlł\ następnych widowisk, które również mta.ly &lę Już 
ku końoowL Lud. przesycony krwią, okazYWał coraz wlek&ze znu. 
łcnle 1 coraz większy niepokój z powodu ntebywa'lego dotą.d aa,. 
Dhowania slQ skazanych. Obawy Pl'U511-(lnego Westynu&!ł a&amę,-
17 ty&t1'Ce dusz. W tłumach opowiadano corna d.zlwnleJsze rzecz, 
P mtciwotct chrześclJa.ńsklcgo bóstwa. Tyfus więzienny, który raz.. 
azerzył &J.ę po mieście. powiększył powszechm, boJaM. WJdz.lano 
~se pogn.eby i powtannno sobie na ucho, ł.e potrzebne ~ nowe 
• piacula" dla przebłaganie. nieznanego boga.. W twiątynl&ch Skła­
dano Ofla.ry Jowiszowi i Llbltynle. Wresaole m1mo 'WSZelklch usl„ 
łowaó. Tygellina. I JEgo popleozDl.ków, rozszerzało siQ coraz bar-­
dziej mnlemaule, że miasto zostało spalone z rozkazu Cezara 1 
le cbneścijanle cierpią n.Jewinnle. 

Lecz wla.śnle dlRLego l Neron l Tygelllnus nie ustawali w J>~ 
lladowanlu. Dla uspokojenia ludu wydano nowe rozporzfłdzenia 
po do rov.d.awnict.wa. zboża, wina. I oliwy; ogłoszono pt'2ieptsy, ulat,.. 
wlaJ"cę odbudowywan ie domów, pełno ula dla wlaściclelt. oraz 
lnnc. dot.yc24Ce szerokości ulic 1 mat.eryałów, z Jakich nalety bu­
tiowad, by na pr-eyszJość uniknąć klęski ognia. sam Cezar bywał 
na poaledz.enlach sonat.u 1 obradował wraz z ,.ojctLml'' rł8.d d<.brern 
ludu l miasta. sle nat.omła st ani cl<:ń laski nie padł na skuanych. 
~ładcy śwlat& chrxlzllo przedewszyst.klem o to, by wszczepić w 
lud przekono.ntc, te tak nleublagllne kary mogfl spotykA.ć tylko 
Winnych. W senacie taden głos nie odzywał sio równtet za chrzeOCl­
lan,amt, gd_yt nikt nie chciał naru tó &le Cezarowt . a prócz tego 
ludz.le, slegający wzrokiem da le j w przyszło.ść, twlerdzlli, że wo­
bec nowej wiary, fundam<'nt.a pnństwa rzymskiego n!a mogłyby 
l!lę ostać. 

Oddawn.no tylko ludzi konających 1 zrnar-lych rodzinom, al~ 
bowiem prawo n.ymslde nie mścUo s lQ nad umarłymi, Dla Wł• 
otcyuszn atanowlla pewnĄ ulg~ myśl. te Ltiila umrze, wówczas on 
pochowa ją w grobach rodzinnych 1 &pocznto koło c.101. Nte ll'Ua.ł 
~ut ł..ndne! nndz.lcl ocalenia Jej od śmterc1, I sam. oderwany na~ 
wpół od tycta.. zatopiony zupełnie w Ch.rystnsle, nie marzył Jut 
o Innem polflCZCniu. Ja.k o wlcczncm. Wlarp. Jeiio stał~ s!Q wprost 
nJe1glebkml}., tok, te wobec n iej o~•o. wlccznośó wydawała mu się 
CJl'JCm.ś n lC'równln ru,czywlstszem t pmwdzlw.sum od przejściowe-­
ao tstnlf'nll\, Jo.klem żył dol.4d. Serce prupełnUo mu się a\uplo­
pelll wilostcnlcm. Za tycia J=o zmienia! alii w lstol<j niemal 

pismo polskie. 
• A c;,yż trzę_ba Ci przypomi­
nać, drogi Czytelniku, że prenu 
merując pismo po/skip i czyta· 
Jąc je. składasz codziennie do-
wody solidarności zbiorowej i 
ie w naszych warunkach j(st Io 
często jedyńy jej wyraz. Bo 
jakżeż ńiejedńokrolni~ inaczej 
okazać ją, możeu, w Jaki spo­
sób ją potwierdzić?/ Karlot1,Jka 
administrac ji powinha zawię­
rać nazwiska wszystkich, wszy­
stkich bez wyjątku. Bo 11awęl 
tłumaczenie materialnymi wzglę 
darni wydawać się maże c=ęslo 
śmir,srne wobec tamtych war­
/olei i wobec lego, że prenamę­
rata pisma kosztuję miesięcz­
nie tylko 2 pengo a dla łych, 
którym I złożenie trj kmoly 
przychódzi z trudnością ol>iiiżo• 
na jęst do polowy. A czyż zn:.sz­
tą kartołpka nasza nie stwier­
dza. że najliczniejszymi i naj­
punktualniejszymi •preiium/'_ra­
tord.mi są właśnie najbiedniejsi, 
wobec których zawstydzić się 
ki,:,_dył będą musieli ci, dla któ­
rych prenumerata ,ii,;, przfdsla­
wia żadnych trudności. 
]f!.żeli na koniec, drogi Czy­

telniku. z pobytu na 1V ęJ,rzec/1 
wyniosłe.I uczucia pr:yja.:mi dla 
członków tego ńarodu to wiedz, 
te w haśle „Więfoi Polskie -
Io TWÓja gazela", rzucońym 
przez naszych węgierskich przy 
jaciól i samym jego / akcir- k,y­
je się ró111niet jej s:crer,;, i s<r­
dęcznp wzajemne polwie.rdze­
nir. 

Te są słowa - iiię ws:ystkie, 
nicslęly, zresztą - klóre pra­
gnęlibyśm11 Ci powiedzieć. dro· 
gi Czyłelmku. o iias w czas pro 
pagandy polskiego słowa dru­
kowanego na Węgrzrch . ]f.żr..li 
uznaj~z ich slusznolć, slnnifsz 
się nie tylko prenumęralorem 
naszego pis.ma, ale 1tan(e1z się 

W1ARIJ~ POLSKI -

Wspomnienia bJłe10 l•ńea 
1 l'.01tellka , 

Za bramą obozu załai!owauo :;tarczono nam wody, a jako po­
nas na samochody ciężarowe, żywienie na drogę dostaliśmy 
którymi drogą okrężną !)rzez las tylko śledzie ,i chleb. 
zdała od wsi, przewieziono nas Dnia 27 kwietnia 1'11) w go­
na bocznicę stacji kolejowej w dzinach południow}'ch zost.iliś­
Kozielsku. Tam załadowano nas my wyładowani na stacji Babini­
do wagonów więziennych i wa- no, skąd nas przewieziono !!amo­
gony zamknięto. Zestaw pociął!" chod~m; cię;.arowymi do obozu 
składał slę, z ;>-.i waJ!ODÓW w1ę- Pawlis7-CMW•Bor, odległego o­
,Jenoych, przy ~m na!lia grupa , kolo 37 km. o Babinino. W obo­
zostala pomieszczona w dwu wa- 1.ie tym-przebywałem do 13 c~r­
goliacl~. Na boc,;picy staliśmy w wca 1940 roku. W czasie mego 
zamkmętych wągonach około 2 Pobytu dołączono do tego obozu 
godzin, w któryRt to czasie zala- ,one grupy, a to :t obozów w Stą­
dowano dalszą grup' jeńcóyv ró- . robielsku, Ostaszkowie oraz ma­
wniei z Kozielska, która przybyła h1 grupę z Kozielska, St.an obozu 
na kolej po nas. > w Pawliszczew-Bor wynosił w 
Orientując sic; według słońca czerwcu 1940 ro\m raze111 ponad 

odjechal_iśmy 1>0ciągien! z ~ozie!- 400 os6b, olicer6w; szeregowych 
ska w ktetucku poludmowo - za- i osób cywilnych. 
chodnim. Po kilku godzinach do- Dnia 14 czerwca odjechałem 
jech.allśmy dd stacji węzłowej razein z całym obozem do Gra• 
prawdopodtibnie Suchiennicze. 1.iowq. .dQkąil przybyliśmy w dn. 
Po postoju zmieniliśmy kierunek 18 czerwca 1940 roku. W Gra­
jazdy na północny wsch6d. W zlowcu pozo~tałem az do ćhwili 
cz.,sie przejazdu lezrlłem w gór- zwol11ienia. , 
«iej półce przedziału . ,Na ścianie ""_=w-ZM"""""'o"'~"'E"'N"'1'"E=WYR,,...,,."'.""O"'B...,.,.U"'= 
wago!'u ~auważyłem oapis .wyi'y- KONFITIJR 
ty olowk,em Wtględn:e ,.apałką Vichy. _ Obecna produkcja 
naStępującej treki: ,.dwie stacje konfitur wynosi 70.000 toc. Gdy­
za Smoleńskiem wysiadamy -
ładujemy~mochody" I by każdy Francuz miał otrzymać 
data, kt6rej drug:i ~ę trudno miesięcznie 1 kg0 produkcja mu­
było odczytać, Mógł fo być 12 siałaby zostać powiększona do 
lub 17 kwietnia. Napis ten wzhu- 100.000 ton rocznie, co wydaje 
dzil ogólne zainteresowanie ra- się jednak niemożliwym do zrea­
szego przedzialu. ·zaczęliśmy lizowaoia w chwili obecnej. 
snuć domysły co on 'oznac7.1. Wytw6rcy ·konfitur zajęci są 
Ppłk. Prokop, który jechał razem obecnie produkc~1 zapasu tego 
ze mną przypuszczał, że napis artykułu, i przy~otowali na ten 
ten pochodzi z r-ęk i płk. Kułyby , cel P0tychc'•.a~ 11.000 ton. Opra­
z którym on się umówił co do cowano ścisłe normv fabrykacji 
pozostawieoia 4ładu. i trzy kategorie konfitur, 

Zakup owoców na ten cel do-
Panowało wśród nas ogólne konany iest za pomocą bon6w, 

przekonanie, .ie nas odwożą w wydawanych przez główne biu-
stronę granicy okupacji sowitr, zd • I ó • • 
kiej, gdzie zostaniemy wyd3 ni ro ro zm u~ 1 Jarzyn. 
Nierncom . . Przemawiała -za ty\" DLA KOLEJARZY 
okoliczność, że napis na ścianie Vichy . - W wykoiiaiiiu u-
wagonu wskazywał na to, że po- mowy z 1937 r., dotyczącej per 
przednie transporty h)•ly kiero- soiielu francuskich kolij i za­
wanc na zachód:, :i • więc w kie-- inttręsowariia go w stanie fi­
runku granicy ·okupacji niemiec- Dansowej eksploatacji kolejo­
kiej. w!'.i, wypłacana zostaiiie po 

Przejazd nasz odbywał się w cząwszy od 1 lipca 1943 r. ws-cy 
warunkach fatalnych, byliśmy stkim członkom persmttlu bez 
stłoczeni w c;asnych przedziałach wyjątku, pTemia ~.eksploatacyj-· 
wagonów więziennych, nic do- fia za rok ope_rącyj □y l!l42. 

HANDEL 
Przy ud,,ia le Centralnego Ban­

ku Gospodarczego i Grupy han­
dlu (Reichsgruppe Handel - je­
dna z central ych \ organizacji 
ROSDOd11-t;~ • 
bet.oyn_1. 'syste· e gospodarczym 
Rzeszy! powst, tł> n a Wołyniu 
nowe wielkie r edsiębiorstwo 
p. I ... V ersorgungs~verk Ukraine, 
G.m.b.H." z siedzibą w Rów­
nem, o kapitale zalitliclow.ym 1 
miln. karbowańców. ' Żadaniem 
jego jest ześrodkowanie czyn­
nych oa obszarach zamieszkałych 
przez ludność ukrair\ską facho­
wych. sił niemieckich i mlejscer 
wych oraz przygotowanie wa­
runków, które umożliwiłyby w 
przyszłości uczestnikom wojny 

POLACY 
PRZEBYWAJĄCY 

W TEHERANIE 
, Wot:rec zapyto.ń w ł.Ej sprawle umlesz• 
czamy Jeszcze kilka nazwisk osób, któ­
re swego cza.su przebywały w Tcbcra• 
nle. 

Bliższych adresów tych osób nie po-

~~~;?~~~ ~e 1!!;~~;~e~ta;u~ 

NA RUSI 
I 

- Niemcom podjąć tam dziala :­
ność w charakterze samodziel­
nych kupców ; nadto : zaopah-y­
wanie przemysłu i rzemiosła w 
4,!-odki - proclukcji. surowce i pół­
fabrykaty, skup i zbyt produkt6w 
miejscowych, wwóz i wywóz do 
Rzeszy. 

W kilku wierszach 
BERLIN. - Według nlemlecklch Ob­

Uczeń oflcJalnych - 6traty lotnictwa 
przeciwników ,,oai'1 wyniosły od p(>C7,ąt„ 
ku wojny 18.34.6 maszyn. z czego 4.113 
zestrzellły &iły wqJenne Italll. 

BORDEAUX. - Do Pułapki elek­
trycznej wpadł włamywacz 1 został po-­
rażony prądem. 

LOZANNA. - Jolt sle dowiadujemy, 
p. dr. St.anislaw Liberek w jOODą g O&­
tatnlch niedziel wszedł na trudny 
S1.Czyt Grand Muveran 3.061 m. Jako 
pierwszy turysta w tym roku. Inne ekł• 
py zawrócUy • drogi. - Wloszujemy 
sukces\L • 
BĘDZIN. - Około IO.OOO tydów 

pracowało ostatnio w różnvch dziedzi• 
nach rękodzielniczych oraz przy budo­
wlo dróg 1 oczyszczaniu miasta. Ostat­
nio wla~ pcstanowU,- przenleśd wszye 
stklch żydów do lnllych puoktów. 

8 • Cboplnolll cho 
(Doltończedic ze air. l~). 

Niewątpllele ro, p . Ch9pifi I czony, muil o •~au plącząc: z 
br,l chorym cz(! it<i~m "nwV,--my,lq o Pouce, iiie mógł dobrz~ 
swoje. znaczenie jego kem- czul! llę w tym domu. Zre1ztą 
pozycji, ~w;_ -~prz!!kro--_ n~e miał wlasn(go, ,.do!" jf.'{IO 
ści w żye1-.:o-,a m, Jak I OJcólD'4 pozostał w ltra]U. kt6-
Cf'lr Mozarta, , wpcy y Fitlda ry jego wgobraJńia upirkszyla, 
1 poezje M(ckięwicza, może i wy1dęalizowała. wystyl1zowała. 
deszcz za o/mem i pię,ek kręcą- lak jak polskii:, a przecie Tde• 
cg ,ię w kółko ze z1iamj o riim auleńJyczne ,ą melodi, kuo li· 
wiegdotki. alP wiązała to w,zy- tworów, • 
siko - jego witdza o życiu Cierpienia nauych rodaków 
tamtyc/1, blJ.zliłosnum, ~kral• eo roku_ 1830 są bardzo podob­
nym życiu w Polscę pod knutem ne do nmzych po_ 1939 roku. 
mo,1.-iewskim i świadomoU Bp wifkszego wy11lku mniemy 
końlraslów: Jµ,iala pary1ki,uo, sobie WVobrazić Frydf!_ryka 
spokojn,uo, zadowolonego - i Chopina jako więliiia, zę,łant­
lego drugiego 1tabr%!1lialeg0' rtn go na robot/I gdzie, daleko iia 
paczą, i męką. Nit jeden z tych. północ Ro,jr. możemf aobie wy 
którzy uciekali z kraju, doci~- obrazić że jego wusmttltle palce 
ral do Chopina i opowiadał mu trzymając kilof czy łopatę, żt-. ka 
o tym, jak tam je,t, co sil! ,ta- szląc i obl{!wając 1ię polem 
Io z jego najbliż1zymi przy)a- ,miµt,tnym, wozi taczki. popy­
ciólmi i zńajomymi. Z pewno,- chaity, lżony._ ot, jeucu jeden 
cią musiał Chopin tłumaczyć więzień· Polak. 

nie}f!dnokrolnie obcym, te Pol- Dpbrze 1ię stolo, te opakil 
ska.: ie w Pol1c1.- o Polsce... Poukę przed wybuchrm pow-

A że i swary były, i spory i staitia, bez narażr_nia ii,; iła t~ 
wiadornolci z kraju, t~ .. f"!.rzą- go rodzaju pwefilualnoić. Gdy­
dek panuje w Waruaw,e'", te by był zoital, może przybyłby 
piękne Polki tańczą z oficera.- do rzędu U/llęczoiiych ji1:u:u 
mi moskięwskimi, to 11J1zyslko jeden bezimięnny - może :a• 
też je,t w muzyq Chopina. brakłoby jeszcze jednego Wifl• 

Gdy Chopin wraca/ po kon- ki~o P.olaka. 
cercit. ,.do domu", chory i zmę- Wacław RADULSKI. 

Teatralny zespół' objazdowy 
na W ęgrzecli 

We wszystkich prawie s1tuplhach I :lhttsza iner,rL Nie było Jllł śadl:le8o 
()Olsldcb. poza · i'ranlcaml Kra.lu. Jakle :espołu OOjazdowego, powstawały nato­
p0watały w czasle wojny - inicjowano niast zespoły lokalne, które m~ 
twonenle pobltich u,spo!Ow leatral- •~wlenl& Jedynie dla mleJopolreao 
oych. Powstał wli:c teatr polski w Ru- ,oozu. 
munll, rozporządzall\CY stosunkowo na)- Pl~ Jednak prói,,, nelako watr,oe 
więl=ą 1=1, zawodowYch sil 11<t<>r- ,eol& :zespołu objazdowego były .,,.,_ 
sklch. Te&.tr ten wystawił "Uciekł& m „ tępy teatru kukiełkowego z Ipolybid-. 
przepióreczka„ Ze~ego. OZialał. eg w okolicml'ch obozach. WJatalfi&. 
tei m. t.erenle Rumunii ,.L\\"owska weso )I) ,.Betlejem Polsltle„ pl6ra Jan& Kru-
la fala" z Budzyńskim. Następnie wy .zew5klego w opracowantu muzycznym 
sllelt t.eatralny przeniósł slę do Fran ,por. Karol& Kwlnty. Wśród wykooaw• 
cJl, gdme ppwstal teatr poloWY, którl •ów WYbił się kwartet rewelersów (kpt. 
po przenlesieoiu QO ~lli przekształc i ;2ymańsld, ppor. Kwinta. podch. MJ. 
alę w cwłówkę teatral:ui pod kleruu_ •ialt, pch. Klatka). Byt to zespól o tyle 
kiem Budzyńskiego. Część artystów po -dm.lenny od zespołu PolskleJ YMCA 
została jed.Dak we Francji, edzle • ,i< unądzal pnedstawlenla .blllngwl­
Hy~res powstał polsld ośrodek teatra! ;cycme•. Cal<>M tekstu powtarzano dla 
ny ze szk:OUI -teatra!~ Powstały dalej ; ud.noścl węgierskiej w jeJ oJczyatym 
zespoły objazd.owe w Szwajcarll. W os- i ęzyku. Widowisko to o;lą.daltśmy rów· 
t:itttich C'Z9.S9.Ch nalety u.notować za- nież 1 w Budapeszcie, idzie sar6wno 
łotettie p;olsklch teatrów polowych w Te treść sztuki. jak opraw& koat1umowa 
betanle 1 Bagdadzie. Zespoły te ttknl· i dekoracyJna. jak też w-ykonanle s~ 
tuJące się w dużej mierze z artystąw re kalo sic g entuzjastycznym przyJQClem 
wlowych, ewakuowanych z R.osJl. są publiczności pollkleJ 1 węalersldeJ. Ofi­
w18.Sdw1e trupaml objazdowymi. W cerskl zespół teatru ms.rklnetek ur74e 
lnnycH skupiskach pol&klc.b. można dzU poza Budapesztem l -rodzimym: obo­
:-ównież zanotować r.akrv.tpne na. mniej• zem aere1 przedstawłeA 1 w 11mych 
szą. skslę próby organlzownnla scen lo-- miejscowościach. Wszędzie przyjmowa-­
.calnycb, czy zespotow objazdowych. no ich serdecznie l nastrój był go~Y-

a Węgrzech znalazła... sle bardzo Ole ~ · .et, pt:2ed.stawienle jasełkowe w a-
kia ~ .• p01K1cn aktorów :r:awodo- e ~t.eeo Narodzenia chWYtało a 
wycb. W samych pocqtkach pracy u. ca. s1rólch t obcycb.. 
chodż ej powstały dw&. zespoły obJa• r1ew,tJ)llwie ta forma teatra. ,.. 
do.we. eden ~ n~ :J1ieb_:1wem ~ roz-. .JłJt,:-- Je&ti,....it!dm\ -c n.lJ~..i.,;, ""'---~ 
wląza 1 pozostał Jedyrue zespół Pole z:. ~-Jest niewielki kuk.lelki i szopkę 
sklej i CA pod 1ete1:1rnttem W~Jc_le-- ulotna łatwi.ej transPClrt.ować z m.Jejsea. 
cha \YoJt.ec~ego. Zespoł ten Qbjeźdż9.ł D('· mlejsce nlt ciężkie dekoracje. Wy. 
p~tora rot.u obozy. Odwiedził oo k.o)la.woom ogranlczającrm s1e Jedynie 
80 ośrodków, dając z gór11 sto Przed- do śpiewu 1 dialop poza ku11sa.mJ. saop.. 
stawień. Występow11ł równlet wielo- kl nie stawia ale: tak wielklch Wflll&Pń. 
krotnie w Swietllcy Polskiej w Budape- Jak artystom grającym na. scenie. kt.6-
sr,cie. Cdonkami l'.eiO zespołu byll tKJZ9. rey tnU.SZą; operować ponadto gestem 
Wojteckim - art.. op, Witold Luczyń.- 1 mlmiQ. Ta. forma pozwala r.a ub--
ski, Mieczysław G lelnieWskl. Antoni zante Pl'Qi skromnych środkach pot-
Makolągwa i Sławomir Rudnik. Zespół skich st.roJów, folkloru. da.ni& rew.11 pał-
ten pracował w warunkach bardzo cięż- skich melodii 1 pleśni 1udow:ych. a;,y 
kich. Pó w,Jeżdz.le częścl członków - przez częste zmiany tła dekoracyjnego 
uległ rozwlą.znniu. W ml~zasie kil• widoków polskich .m1ut t polskle«Q ~ 
ka występów w oboz.1ch urządził Jeszcze jobrazu . .Pnedstawlenia mogą. .&le odby-
zespół artystyczny Klubu Angielskiego wać w dwu Językach. Niewątpliwie o-
z Bl1dapeszt.u. pracowanie widowiska o charakterze re--

Po Lytn. wst,ępnym ,:il:rcsle nastąplfa giona.Inyrn tllCłl:loby stanowić podstawę 

MY ś LI 
Nie tylko ten Jest wrQilem Państwa 

l Narodu, kto przeciw niemu aktywnie 
występuje, ale 1 ten. kto bezczymlie 
walce się przyglądając swoJeJ cegiełki 

do gmachu wspólnea;o wys!Jku nie do­
kłada. 

Jeste!my ~-szyscy odpawtedztalnl za 
to co się dzieje, za t<> co robimy I za t<> 
00 zrobimy. 

dla zespołu objazdowego t.c&tru lcUklel­
kowego, 

O Ue nam wladomo prace w tym 
kierunku Jut się rozpoaęly. 

C. Wleśd Polskle">, 

OGLOSZENIA 
Lista Nr. 1. 

Skąpska Irena, Rączka J adwi­
ga, Drwęski Antoni, Ehrenberg 
Tadeusz, Landfisch Mojżesz, Sc;1-
zighine Stanisław, Gaźdtik Teo­
fila , Salicka Janina, Chabowska 
Jadwiga, Bobrowski Rajmund, 
Kędzior Eugeniusz. Karkocba 
Antonina, Krechowska Helena, 
Kodr~bska Hcleri,a~Bllmagel Bro 
nislawa, Tomaszkowa Zofia, Jaś­
kowska Irena, Ounin-Horkowicz 
Bogdan, Paw łowicz Anna, Szra­
jer Stefania, Kuczera Irena, Li­
ph\ska Gabr;ela, Frankiewicz An­
□ a, Otwinowska Jadwiga, Sa­
wicz Zabłocka Olga. Czyrkowa 
Stan isława, Narzymska Helena, 
Hlawaty Aleksandra, Grzymalska 
Florentyna, Graff Irena, Andrze­
jewska Hal:na, Zejma Helena, So­
chaczewski Janusz, Greiner Wa­
wrzyna, Borkowska Ewa, Kooa­
rzewska Emilia . 

Czy chcesz mieć p1w1dzenie w iyci1? MA TRYMONlALNlt 

WDOWIEC lat ł5, ber.dzietny, po­
sladaJIICY Dleoo oszc~ I klo 
morgo'"' posiadłość a budynklem • 
Poi.o.. posrulruJe • celu matrymmllal­
aym WDOWY lmołe Q:,,! • lednJm 
dz1ecklem> lub 

jego gorącym propagalorr,m 
wśród innych, rr_alizalorfm ha­
seł: .. Wir.ści Polskie - to Two­
ja gazeta!" 

I będzieu nim do czam. do­
póki ni~ mlyszy,z lub nie prze­
czytasz kiędyi i takich słów: 

„ WieAci Polskie to Twoje. wspo 
mhieńic(' - wspomFiir..nie o 
dniach ·nir,dołi, ale i odporu, o 
dniach wspólnoty i solidamolci 
serdecznej i szczf_ręj przyjaźni". . .. 

.. Wiams Polskt' ze; .,wej stro­
ny również w=ywa •wych 
szwajcarskich Czytelników do 
poparcia tak zasluion.rgo pi,­
ma. jakim są „Więici Polskie''. 
którego artykuły bard:o. c:r1/o 
przedrukowujemy na naszych 
łamach . by podzielić się wiado­
moiciami o życiu Polaków na 
Węgrzech. (Redakc j<!}. 

A wiec p1zaai swój charakter I 
YVAN LE TERRIBLE, - Car Iwan Za. panowania rwana orotnero bywa-­

Grożny, nie byłby zachwycon,y, gQJ'b:, ły dnt. kiedy knutowaoo w Mosk.wle, 
wbaczył pi.smo Pańslc\e - pismo oao- w mieście 1 w carstwie, Po kilkaset lU• 
by, która przyj ęła Jero lm.lę t Jego dzl z roitazu cara. I i "8.klm czlowle­
przydomek za sw8J pseudonim. Bo .Idem • zwierzęciem Szanowny Pan slę 
Patlslca osobowo!ć I PańBka ducho"6Ć porównuJe, - Pao, którego ptsmo ..-.ka­
tworzą całkowite prRCiwleń.stwo do psy ZUJe wielka subtelność uczu~ l apoeot>u 
chlkl t;e&o monarchy (urodzony 1510 r „ myślenia, dellkabloeó 1 WJtwornoeó w 
wst4J)lł na. tron 1530 r„ zm.a.rl 168ł r .). spoeoble odnoszenia się do Judzi, .kulturę 
Byt to okrutnllt. w~y lnstyn- serca l kulturę lotelektuain.. ambicję 
kt.em aad,ygtycmeeo pastwienia się wywierania naokoło siebie wplYWU du­
oad ludźmi, despota, człowiek, który cbowego w Jak najleps,;ym sensie. I­
nie pojmował, że ktoś mote oPieraó atę wan Orotny nlo był bruduem 
Jego woU. Zabił on własnego sJna. Ody Clzycznym. bO na równi 1 .tat­
panowte PolscY po ucieczce króla Hen- dym innym Mo.stałem co so -
ryk&. Wa.leze,eo (Henrl illl dowiedzie- bota chodził do .banl" czyU <iO latnl 
U się, te car Iwan cbce się ubłepć 077• W maczenlu ducbOWYlll pneclet był 
ło to w 1574 roku> o koronę p0J.sk-. t brudasem. moralnym Jak 11aJgorueeo 
góry go zawladomlli, ł.e lnOgll się zutae gatunku, is.bil wla.snei'O sJ°' swoim 
nowlć nad Jego kandydaturą tylko '!t-e- bojarom grabił maJ,tkt, był brudno 
dy, gdy car przy)mle pewne, J>IUZ Sta~ skąpy (JermalcoWI za Podarowanie mu 
ny Polski• ulotone waruokL Wt«IJ Syberii dal s~ uubę ru.,,...._ I pt~ 
zwienęca d7Jltość Iwana wybuchła. S &rebrnycll rubli, oo nawet w 57.eSD.Qe 

ceh, moc,. ,,Jak: to - wolał - no- stym wieku nJe mogło uchodzlć za <1at 
Lm królem chc11 mJeć mnie U. słieble królewski). Natomiast Pa:i. r-oże tro,. 
l ośmlelaJlł &lę stawiać Ja.kld wa.run- cbę maloaltowr w srezególacb. jest. na. 
kil Mój warunek jest pierwszy 1 jedye ogół natu~ - Jak to mówią - Sit-~ 
ny: Mają. byó molml nłewolnikamll• kil o wielkim roanachu I o boJnym 
Qcgywista.. do ut.ładów nawet l nie geście. Jest Pan ct:łowlet.lem mTfi4cym 
pnyszło. Polacy Qbn.ll królem t.sl.ę-- k>elcmle. dosyć chłodno i planowo. Mot­
ela Sledmlogrodu, Stefana Batoreco na nawet powiedzieć, te łwladomle lub 
0576 - 16881 . Iwao OrotbJ chod.Zlł nJtśwtadomle Jest Pan zwolen.ru.tiem 
podpleraJą.c sle na lasc~ tt.óreJ .tor.Jec metody tan.ezjaóskłe:J c~nł Descartes, 
był ostro okuty tetaum. Ody roana- 15N - 1654H, - metody, która po dzie6 
wlał z kimś, a był z niego n leudowo-- dzisleJuy t.won;r chlubę nautl franeu,.. 
lony. wbijał w Jego st<>pę tonJec Ol!tro sklej. cus= myślenia 1 loglezooM 
okutej la.ski 1 wiercU w tej ranie bez wnioskowania W'ffl06z, Pana -.ysoto 
n=. Biada przy ;ym takiemu. ki<>- _.d hlatoi>o&IAl<I takiego l>'ie<za • 
ry nie wyt,zymal o"'eJ tortury. Wtedy incl,.J,1eJ postaci. · Jakim by! [wao On» 
bowiem nut.ępował druril s:.opłeil kary ny, Na zatoń~enle Je.llQe Jedna c!roł>­
to Jesc. koutowa.nle. Knutem naąwano na uwaga,. w naturze .PanskleJ - ~ 
u.ńu,_. rod,aJ kroUr.leao bata. t.tórT mo Pań.sklej lotłikl w l'OlllllnowanlU I 
S&laclal mę • dnewca, do klóreio z „ postępowaniu • • łęt.ni ,akl pr.«plecb. 
pomoc.Ił drutów telunJcil <nrykle w te Pan - uor,obnlen le dok:Jndnoścl -
Ucsble pięciu ale bJ'WalJ' kouC.7 o dzi"" prawte stale upo,mlna o 1tawtantu tro,. 
slęclu I o piętnastu 1)[1\achl l,ylr l)t'11- pek na tońcu zdań. D<scarlea o n .Ich 
mocowane nlewlelkle l:ule tel.une. Jut p,unlętal. enmę ml d...,.,.ć 1ę odro­
plętnAścte uderuń knutem w l)lecr ob- błne lrOnll któnt. ,na~ \ni taicie I ~=ka.~~~..:, n1':b~ w P&ńsklej lllD1"10r,~ 

lrQmał D&'llfl ...iounl•lllł cłlow1&. , 'SYCBOLOO, 

PANNY w wieku 35--42 lat. 
l'oWałne qloozenla pr-oa,ę kleron<I 
do Admlnlstncjl . Wlaruaa Pt~. 
pod Nr. 1039., 

lll 
Drobne ogłoszenia 
umle!ZQOQe ,r WIARUSIB POI, 
SKD4 p~ dob re 1 s17ł)o. 

, 1tle reauliaty. 

J • 1 • poszukuJecla pracy 

eze I potrzebujecie ludzl do P.""7 
ma.cle ooł do 1pnedanl& 
macie coś do wynaJflCI& 

!ll ~~~te=---: 

Cena: : /~: :~en,: 
<najmolcJsaeao <>11t.-n1&1. 

l\il Naldno6t ... ogloozenl& Daiet7 
ll pna;la4 równoaemia • teutem. 

1- ~~~ .. 1 

do nabożeństwa 
Wandy Ladziny ! 

• llrt)"1aDYtn ,rymnan1u I 
0(1<:fIIT PlonacltleJ Tymlewtcsa I 
moina nabye w Cen ewie . 
~ ta opróa modlitw I 
llr.ull uwiera. tall::&e ca!J' .....,. 
plełnl poblrtcb. Zpm. -!mu.le 

B. WOLSKI 1• 

4. nie Munia Romill1~ ~ 

bllp. cle to. P.RSIIBS r.TONN.USS 
łl. tue cl.o la aiaru., i.,YOlł <RbelMlł, 

r. atrant:. Il, BOUCIU& 


